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W y  i i  j r y  d f r  R a d  /  p a ń s t w a .
Wybory w kraju.

Drug' mandat dla Brejteral
( I  ełeg,. Biura ko/esp.)

Złoczow, 21 czerwca.
Dopiero wczoraj po południa ogłoszono auten­

tyczny wynik tutejszego wyboru z okręgu Zło- 
ozów-Z&łoźce. Głosowało 5710. Otrzymali Br e j -  
t e r  3209, dr Józef G o l d  (d) 1133, prof. Sta­
nisław S r o k o w s k i  (ud.) 1259. Wybrany Er­
nest Biejter.

Z okręgu nr 51.
Sanok, 21 czerwca.

W  okręgu wkjsKim Sanok-Lisko głosowało 
24.689. Otrzymali K u r y ł o w i c z  (tnosk.) 8900, 
S t a r o w i e y s k i  (kons.) 6477, Z a ł o z i e c k i  
(nkr.) 4179, F i e d l e r . (nar. dem.) 3381, P a ­
w ł o w s k i  1584. Ponowny wybór.

Okręg nr. 53.
- - -  Sambor, 21 czerwca.

W okręgu wiejskim Sądowa Wisznia-Sambor 
głosowało 28 767. Otrzymali: 0 n y s z k i e w ’ c z  
(ukr.) 13.108, hr. Skarbek (nar. dem.) 12.261. 
K u l c z y c k i  Iwan (wosk.) 1877, ■ B r e j  t e r  
1155, M l e c z k o  (lud.) 1362. Wybór ponowny.

Okręg nr 55.
Dolina, 21 czerwca.

W okręgu wiejskim k-olina-Rożniatów-lśadwór- 
na glosowało 42.622 wyborców. Otrzymali: R o­
ni a f i c z n k  (Ukrainiec) 15.C52, Z a r a ń s k i  
(Poiak) 10,384, G e c i o w (Moskaiufil) 5637, Ła- 
h o d y ń s k i  (rad.) 8501, ks. Włodzim. S o j k a  
(Starorusin) 1198, dr Roman Jaroszewicz (soc. 
ruski) 828. Odbędzie się ponowny wybór.

Okręg nr 56.
. Kołomyja, 21 czerwca.

W  okręgu w iejskim -Kołomyja— Kossów gło­
sowało 40515. Otrzymali- —  Dr T r y l o w s k i  
(rad. ukr.) 14.722, S w o b o d a  (d.) 8146, Ła 
wruk (lad ukr.) 6546, Gutła (moskal.) 4087, 
Skwarko (uar.) 4997, śchalitt 1773, Serbeniuk 
574. Wybór ponowny.

Okręg nr 5?.
Stryj, 21 czerwca.

W  okręgu wiejskim fctiyj-Żydaczów-Bóbrka 
głosowało 45.962, Otrzymał: ar O l e ś n i c k i  
(Ukr.; 23436, dr D u d y  k i e  w i c  z (most,) 8834, 
L e w i c k i  (Ukr.) 6094, ks. D a w y  d i a k  3605, 
F r e y  2512. Wybrany dr Oleśnicki; o drugi 
mandat ścisły wybór między Dudyklewiczem
I Lewickim.

Okręg nr R6.
Bizeżany, 21 czerwca.

W okręgu wiejskim Brzeżany-Bursztyn gło­
sowało 39.248. Otrzymali: dr Kost L e w i c k i  
(Ukr.) 14498, S t a r u c h  (Ukr.) 12054, ks. Se- 
n y k  (mosk.) 6444, Z b o r o w s k i  (Polak bezp.) 
6239. Ponowny wybór.

Po wyborach we Lwowie.
elefonem.)

Głosy prasy o zwycięstwie Breitera.
LwĆW, 21 czerwca.

O poniedziałkowych wyborach plBze „Dziennik 
polfiid'’ :

„Wszystko, co grozi narodowemu i ehrzjściJ A- 
fakiemu charakterowi Lwowa i kiaja pod> !o sobie 
ręce, aby ze stolicy kraju wybrać posłem Breuora. 
Usiłowaniom tym przyszła w pomoc korupeya, te- 
ror, a niestety i zawiść partyjna. Nlo ulega bowiem 
wątpliwości, ie  " n i e u s t a n n e  a t a k i  „Słowa pol­
skiego" na pp. Battaglię i dra Golda p-zed wybo­
rami, w s n a c z n o j  m i e r z e  p r z y c z y n i ł y  
s i ę  d o  z w y c i ę s t w a  B r e i t e r a  I w II. okrę­
gu lwowskim i w Złoczowie

N a s t r o n n i c t w o  n s r o d o w o  d e m o k r a ­
t y c z n e  z a  j e g o  o r g a n a  i n a  t y c h  o r g a ­
n ó w  r o b o t ę  d e s t r u k c y j n ą  s p a d a  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć  z a  w c z o r a j s z o  w y b o r y  w
II o k r ę g u  L w o w a  i w Z ł o o z o w i w .

jeszcze jedno słowo do p. Battaglii:
Bez względu na wynik wyborów należy mu się 

ze strony społeczeństwa uznanie, że walkę z Brel 
terem poajął i przeprowadzi! Jestto sam> przez się 
niezwykłą zasługą, jest czynem, na który nie wie 
Lu łudzi zdobyć dy się potrafiło. Kto bezstronnie 
i sumiennie rzecz ocenia, nie odmówi uam słuszno­
ści W ynik tego wyboru powinien stać się dla nas 
punktem wyjścia dla obliczenia się skrupulatnego 
s czynnikami anti-narodowymi w mieście i krajn !.

„W iek Nowy“ pisze. „Rezultat wyborów w II 
okręgu miasta Lwowa spadek p. Battaglli i po- 
raika polskiej demokracyf dotyka i nas. Nie prze­
czymy, 4# P- Breiter ma zwolenników, ale m o ty - 
w a, które kierowały wczorajszemi wyborami, b y ­
ły  p ł y t k i a  1 p o l i t y c z n i e  b e z s e n s o w n e ,  
zwłaszcza, jeśli się zwaiy, że p. Breiter miał za­
pewniony drugi mandat na prowincyi. P. Battaglia 
jest niejako głową młodego stronnictwa, które bez 
wątpienia odegra wleiką roię w Galicyi i do pe­
wnego stopnia zmieni fizyognomię truj u, które coś 
zrobi pożyteczrego, bo to wypływa z programu 
polskiej demokracji. Jemu należało się zostać po­
słem. naieżało go wi brać, choćby dla eksperymen­
tu. Wybory odbywały się przy akompaniamencie 
awantur i bójek. Cała bezprzykładna korupeya, 
wszczepiona w tłum, wyszła na “aw w całej po­
twornej jaskrawości".

, Dilo“ pisze: „Tryumf Breitera jest tryumfem
ruskleeo i  żydowskiego elementu w miastach, I  Ha­
lin* 1 żydzi zadokumentowali wczoraj, że oni mają 
także g łc  w polskion okręgach miejskich i że ten

głos oddadzą tylko ternu, ktu umie odnosić się spra­
wiedliwie do ich narodowych żądań. Przy ściślej­
szych wyborach ruskie głosy powinny także zawa­
żyć na korzyść tycb. którzy mają osłaoió polski 
szowiuizm, a więc na prowincyi na syonisiów".

Następnie „D iio" wiywa wojystlde Irzy, obecnie 
nawzajem się zwalczające partye ruskie do kom­
promisu p.zy nowych wyborach i pisze: „Nitcbaj 
miejsce obeonych wali partyjnych zajmie na 
całej liuii narodowa solidarność*

Zwycięstwo Polaków na Śląsku.
(Teł. „N. Reformy*).

Cieszyn, 21 czerwca. 
Koło polskie zdobyło mandat, który przed 

czterema laty zabrany został przez socyahstę. 
W  okręgu wiejskim cieszyńskim dr Jaa . M i ­
c h e j d a  zwyciężył socyalistę dra 1 Pyszaraa 
K u n i c  1 i eg o . Głosowanie dało następujący 
lezultat: M i c L e i d a  6106, K u n i c k i  6053.— 
Wybrany dr Jan Michejaa (d.).

Ogomy wynm wyborów 
w Ausfayl.

ęTeleyr. „N. Reformy-1.)
Wiedeń, 21 czerwca. 

Nie ulega wątpliwości, że Lynik wczoraj­
szych wyborów będzie miał bardzo poważne 
następstwa polityczno Minister handlu W e i s -  
k i r c n n e r zapewne dzisiaj poda się ao dymi­
sji, podobnie jak to uczynił przed czterema la­
ty ówczesny minister oś yiaty M ł r c h e t. Są­
dzą tez, że wybory obecne przyniosą jeszcze 
poważniejsze zmiany. W  szczególności jest wąt -  
p l i w e m  c z y  t o n  n o w y  p a r l a m e n t  bię 
utrzyma. Niektórzy sąazą, że wk**ótce przyjdzie 
do ponownych wyborow. '

N a j s i l n i e j s z y m  k l u b e m  w . p a r l a ­
m e n c i e  b ę d z i e ,  jak się zdaje, Z w i ą z e k  
n i e m i e c k o - n a r o d c w y ,  który zdobył dotąd 
95 maadatów, a liczy na 100, jeżeli wszyscy 
posłowie niemieccy, wybrani na program postę­
powy, wstąpią do Związku niemiecko-naroao- 
wegj. Wobec tego p r e z y d y u m  I z b y  do ­
s t a n i e  s i ę  p r a w d o p o d o b n i e  a l b o  w rę­
c e  s o c y a i i e t ó w ,  a l b o  t e ż  w r ę c e  Zw iąz­
ku " i enr  e c k o - n a r o d o w e g o .  Prawdopo­
dobnie jednak silniejszym będzie Związek nie- 
miecko-narodowy, a wtedy p r e z y d e n t e m  
I z b y  p o s ł ó w  b y ł b y  p os . S t e i n w e n d e r .

Wiedeń, 21 czerwca.
Z wybitniejszych osobistości zostali wczoraj 

w y b r a n i :  były minister P r a s z e k ,  poseł 
czeski S t r a n s k y ,  F r e s a l ,  S t e i n w e n d e r ,  
M a l i k  i H 6 ! l i n g e r .

P r z e p a d l i  natomiast między innymi: były 
minister Ż a c z e k ,  lalej znany organizator ru­
chu niemieckiego w Galieyi Wszecbnieiniec von 
S t r a n s k y ,  chrześc.-socyalni M e y e r  i D r e -  
x e l  (referent ustawy c ubezpieczeniu Bpołecz- 
uem), przywódca agraryuszów metr-eckich Zn- 
i e g e r ,  czeski cbrześc.-socyalny M y s l i v e c  i 
były poseł E l d e r s c h .

Wiedeń, 21 czerwca.
Dzięki wyborom wiedeńskim, socyaliści, któ­

rzy w Czechach ponieśli bardzo znaczne straty, 
wyjdą z wyborów albo bez strat, albo też z ma­
łym zyskiem. D o t ą d  m a j ą  s o c y a l i ś c i  83 
m a n d a t ó w ,  brak zaś rezultatu z wybór u 
10 okręgów.

Pogrom chrześc. socyauiych.
(Telegr. ,nN. Reformy*.)

Wiedeń, 21 czerwca. 
Wy lik  wczorajszych wyborów ścisłych wy­

wołał jeszcze większą sensację, niż. wybory gło­
wie. Z wyjątkiem 31 okręgu, w s z y s c y  k a n ­
d y d a c i  c h r z e ś c . - s o c y a l n i  p i z e p a d l i ,  
a w yszli natomiast kandydaci socjalistyczni lut 
niemiecko-mrodowi. —  N ie  u z y s k a l i  w i ę c  
m a n d a t u  w s z y s c y  p r z y w ó d c y  chrześc.- 
socyalni, jakoto: L i c h  t e n  stei n,  Gessraann, 
W e i s k i r c h n e r  (padł w obu okręgach), Pat -  
t a i, burmistrz N e u m a y e r ,  S t e i n e r ,  b. mi­
nister W i t t e k ,  S t u r m  i inni.

O rozmiarach ’ pogromu partji tlirześc.-so- 
c ilnej świadczy następująca statystyka z mia­
sta Wiednia: Wiedeń ma 33 posłów, z - zego 
obecnie wybrano: 19 socyakstów 10 n.emiecko- 
postępowych, 3 chrześc.-socyalnycb, 1 przywódcę 
frondy chrzesc.-socyalnei (pos.Hei inger). W  f a- 
wnym zaś p1 rlamencie stosunek sił był nas (- 
pujący: chrześc.-socyaln: 20 posłów ( s t r a c i l i  
o b e c n i e  17), niemiecko postępowi 3 (zysk„i 
7), socyaliści 10 (zyskali 9). Socyalista 3cbi 
meier zdobył wczoraj drug mandat.

Ale nietylko w Wiedniu lecz i na prowincyi 
chrześc.-,"ocyalni poniośli klęskę. Stracił bowiem 
kilka mandatów w Tyrolu, Przedarulanii, Sty- 
ryi ■ Kaiy ityi. Zyskali natomiast jeden man­
dat na Bukowinie, gdzie zwycięży] kandydat 
chrześc.-socyalny Hruszka przeciw Lucyanowi 
Brunnerowi

Klęska chrześc.-socj alnych w tych rozmia­
rach była ogromn* niespodzianką, Sąazono, że 
niemie-ko-narodowi oddadzą swe głosy na 
chrześc.-socyalnych kandydatów. Udział wybor­
ców był wczoraj nadzwyczaj silny.

Niechęć ku chrześc.-socyalnym objawiła się 
w radosnych okrzykach, jakitmi tłumy przyj­
mowały każdą wiadomość o ich klęsce. W  nie­
których ulicac! iluminowano domy. W  dzielnicy 
Leopoldstadt kilkutysięczny łłum urządził ma­
nifestację pos. Schubmeierowi, czemu polieya 
z początku chciała przeszkodzić, ale kiedy 
ScUhmeier wezwał demonstrantów do spokoju, 
polieya nie miała powodu do wkroczenia

W  innych dzielnicach urŁąuzono również 
t r y u m f a l n e  p o c h o d y .  Z  powozu, którym, 
jechał poseł Heilinger, wyprzągnięto konie i w 
tryumfie odniesiono go do aomu,

W ' v III dzielnicy, gdzie kandydat niemie- 
cko-postępowy Pollauf zwyciężj ł kandydata 
chrześcijańsko socjalnego, u r z ą d z o n o  k o r o ­
w ó d  z p o c h o d n i a m i ,  Pollauf wygłosił prze­
mowę do Kl!lkutyshji>znego tłumu i z a p r o s i ł  
w s z y s t k i c h  na  k o l a c y ę .

, Wybrany w I dzielnicy Wiednia pos. Neu- 
manu, przeciw któremu walczył b. minister 
Wictek. wystosował telegram z wyrazami hołdn 
do kanceLryi gabinetowej cesarza, jako poseł 
z tej dzielnicy, w której znajduje się zamek 
cesarski. Poseł Neumann oświadcza, że poczuwa 
się do obowiązku zlozenia hołdn cesarzowi, ja­
ko twórcy puwszecunegc prawa głosowania.

Dymisya ministra Weiskirchnera.
Wiedeń, 21 czerwca 

O godz. 9 wieczór zebrała cię Rada ministrów 
na posiedzonie, na l terem zajmowano się wy- 
nitiem wyborow. Tuż po tern posiedzeniu mi­
nister handlu Weiskirohnor w ęczy ł swoją dy- 
mlsyę.' ............ ...

Wybory ścisfu w Wiedniu.
(Teł „tf. Ref ty, my*.)

Whdeń, 21 czerwca 
. Wybory ścisłe w Wiedniu dały nactępuj £cy 

ijzultat w dzielnicach: 
ś r ó d m i e ś c i e , *  Kamufia (uiem. post.), Wie- 

ninger (chrzęść, -sccyalny).
Wybrany Kurkadu.

. Neutaann ,niom. post.), Wittei (chrześć.-soc.). 
Wybrany Neumann.
L e o p o l d s t a d t :  Ofner (niem. post.), Kien- 

boeck (chrzesć.-soc.). 
thybrany Ofnar.
yc i ibmeier (soc.), Kianboack (chrześć.-soc.), 
Wybrany Schuhi-neier.' '
L a n d s t r k g s e :  Silberer (“ioc.), Prouazla 

(chrześć.-soc.). -
Wybrany Silberer.
Winarsky (soc), Steiner (chrześć.-socyalny). 
Wybraiiy Winarsky.
W i e d e ń :  Zenher (niem. post,), Schmidt 

(chrześć.-soc.).
. Wybrany Zenker.
M a r g a r e t a n :  Domes (soc.), Sturm (chrześć.- 

socyalny).
Wybrany Demos.
M a r i a h i 1 f: l Reifmuller (soc.), umderle 

(chrześć.-socyalny),
Wybrany Reifmliller.
Leuthuer (soc.), Pattai (chrzesć.-aocyaiuy). 
Wybrany Leuthner.
Ne u ban :  Donk (niem. po3t.), Hierhammer 

(chrześc.-soc.)
Wybrany UenK.
Ganfor (niem. post.), Pabst (chi ześcijausko- 

soc.). - r -  -  - 
Wybrany Ganser.
J o s e f s t a d t :  Hartman (soc.), Hcilinger (sa­

modzielny chrześc. soc.).
Wybrany Heilinger.

■ A l s e r g r u n d :  Hock (niem oost.), minister 
WeiŁskirchner (chrześc.-soc.).

Wybrany Hock.
Winter (soc.), minister Weisskirchner (chrześc. 

soc.)
'Wybrany Winter. ~ i
S i m m e r i n g :  Widliolz (soc), Benda (chrześc. 

soc.).
Wybrany Widhoh

‘ M e i d l i n g .  Wutschel (socyal.) Loewentliai 
(partya rękodzielnicza),

Wybrany Wutschel.
H i e t z i n g: - Schiegl (boc.), uiirmistrz Neu- 

mayer (chrześc.-soc.).
Wybrany Scniepi.
F i i n f h a u s :  Forstner (socyal.), Schneider 

(chrześc.-soc.). :
'Wybrany Forstnrr.
II e r n a l s: Uolkert (soc.), Kunschak (curześc. 

soc.).
Wybrany Volkerl.
W a h r i n g Waber tniem. post.), ks. Lichten- 

8i:ein (chiześc.-soc.), :
Wy irany Waber.

Pollauf (u'em.-post.), Tomola (.chrześc.-soc.).
; Wybrany Pollauf.
D o e b 1 ■ u g: Siegl (socyal.), Kuhn (chrześc.- 

soc.).
Wybrany Kuhn.

Wiedeń, 21 czerwca.
Z okazyi wczorajszych wyborów ścisłych nie 

przyszło w Wiedniu do żaćnych znaczniejszych 
wykroczeń. Ruch yyborczy w kilku okręgach 
był bardzo ożywiony Polieya musiała k. ka- 
krotme interweniować p r z y  s t a r c i a c h ,  a - 
r e s z t o w a n o  o g ó ł e m  187 o s ó b

Wybory a ftus*ryl Górnei l Dolnej.
(Teltgr. „N. Reformylc).

Wiedeń, 21 czerwca. 
K r e m s :  Weidenhoffer, (niem post.), Schlin- 

ger (soc.).
Wybrany Schhnger.
Z ^ e t t l :  Kittinger (niem. nar.), ‘ Hacken 

berg (soc.).
' Wybrany Kittinger.

M i 11 e I b a ch : Gessmann (chrześc. sot.), We­
drą (niem. post.).

Wybrany Wedrą. ^
B a d e n: Schurff (niem. post.), Richter (soc), 
Wybrany SchUrfF.
St. F 51 t e n :  Polka (soc.), Schmidt (ćnrześc- 

soc.).
Wybrany Polkę,

L i l i e n f e l d :  Brctschneiaer (socyal), Lenz 
(chrześc.-soc.).

Wybrany Bretschnelder.
T ft i ln : W okręgu wiejskim stanęło ao wy­

bór? ścisłego dwóch chrześcijańsko socjalnych 
Liecńner i ks. Scheicher. '

n ybrany Sohe cher.
M o e d l i n g :  [Okręg wiejski) Korinet (soc.j, 

Kemetter (chrześc.-so<
Wybrany Kometter.
S c h w e c h a t :  Parrei (samodzielny chrześc.- 

soc Haber (chr*eśc.-soc.).
Wybrany Pei rer.
M ' s t e l h a c h :  (Okręg wiejski). Również sta­

nęło dwóch chrześcijańsko-socyalnych Bogen- 
dorfer i Yeith.

Wybrany Bogenaorfer.
" ' Linz, 21 czerwca.
(J r f o i ; Winter (niem. nar.), Brandl (chrześc.- 

soc.  ̂ ■
Wybrany Brandl.

ł  1 —— — — — —

Z rtu ko w in y.
(Teł. „Nowej Reformy*J

Czernlowce, 21 czerwca.
W  Radowcach npadł kandydat żydowski 

Brunuer; wybrany H r u s c h k e  (chrześc soc.).
i —■■■ ■ 7

Inne wyniki na Śląsko.
(leieg,-. „N. Re formy'.)

Opawa, 21 czerwca. 
Wczoraj odbyły się wybory ścisłe w kilku u- 

kręgach, które dały następujący rezultat.
F r y w a ł d .  W okręgu miejskim wybór śemły 

między Oberleithneiem (niem, nar.) i Czechem 
(soc.).

Wybrany Gberleithner.
F r e u d e n t a l .  Viybór ścisły między Freisle- 

rem (niem. nar.) a Eluorschem (soc.).
Wybrany Freisler.
B i e l s k o  - Wybór ścisły między Giintnerem 

(nienr-uar.) a Angermayerero (chrzęść, soc). 
Wybrany Giinther. , t
F r y w a ł d  W  okręgu wieiskim wybór ścisły 

między Seidlem (niem. partya robotnicza) a Mul­
lerem (soc.).

Wybrany Seidi.
O d r y w a .  Wybór ścisły między Herzmań- 

skym (niem. nar.) a Trenką (so'*)- 
Wybrany Herznansky.
Op a w a .  Wybór ścisły między RolsLerglem 

(cze? nar.) a dr. Wutem (soc,).
. Wybrany Rolsbarg.

F i  y d e k . '  Wybór ścisły między Pospiszilem 
(soc. ant. czes.) a Pawlokiem (czeski agr.). 

Wybrany Pawlok. , )  :

aia Moiawacb.
(lelegr. „N. Rsformy*.)

Berno, 21 czeiwca, 
Wybrani zostali: M ł o d o c z e c u  Szileny, a- 

g r a r y u s z e  Mechura, Pokorny i Rozkoszny, 
s o c y a l i ś c i - a u t o n o m i ś c i  Hybesz, Tusar, 
Vanek-i ILlipinsky, k l e r y k a !  Schamalik; z 
Niemców dotąd fiedlich ęnien,. post.).

P,-zerÓW, .21 czeiwca.
U p ć d ł tu  Staroczech dr Z a c z e f c  p r z e ­

c i w  c z e s k i e m u  s o c y a l i ś c i e  M a r k o w i .
Berno 21 czerwca. 

Na Morawach wybrani jeszcze. socyaliści 
S t e j s k a l ,  C h o r w a t ,  K o n e c z n y ,  S w o ­
b o d a  P r o k e s z .

K r a t o c n w i l  (Młoaoczesi), Z a h r a d a i k  (sa 
niedzielny agraryusz) i in. .

t

Krwawe w?bo* y w PUźnie.
Pilzno. Zwyciężył tu p. Frcssł, przeciw któ­

remu kandydował przywódca czeskich socjali­
stów Soukoup. Po ogłoszeniu wyniku wyborów 
przyszło do ostrych starć między socjalistami 
a czesko narodowymi. Polieya była bezradną, 
zrobiła użytek z broni. S i e d m o s ó b  r an ­
n y c h  ' ' z

Solrburs, Styryn, horyntyt
Salcburg, 21 czerwca,

W Salcburgu odbył się wybór ścisły między 
Stoelzlem (niem. naród.) a Preu&slerem (soc. 
dem.).

Wybrany Stoelzl.
W H a l i e i n  do wyboru ścisłego stanęiii 

Hueher (niem nar.), Wiuternigg (soc.)
Wybrany Hueber,

- * Grac, ni czerwca.
W p i e r w s z y m  o s r ę g n  miaste odoył się 

wybór ścisły między Hufmannem (niem. nar.) 
a Neunteuńem (chrześc. soc.). f * ■- 1 -

Wybrany Hofmann.
W  t k r ę g n  d r n g  im:  między Wastianent 

(uiem. rad.) a Aasobskym (soc.)
Wybrany Wastlan ?
St. G a l l e n :  Tanbier (suc.), Neuiitenfel(chn 

soc.). - ' Ł *
' W y orany Neunteufel.

L e i b n i t z :  Ranter (uieu, uarod.j, Jńalu 
(Wszechn.). -

Wybrany Malik.
Ceiowiec, 21 czerwca.

Y/ybrani: S t e i n w e n d e r ,  L n k o u n i k ,
P o n g r a z  i R o f f e r ,  wszyscy z party nie*
miecko Indowej, nadto socyalista Ri e s e .*

W;bór w Lu Jianie,
(Teł. „N  Reformy*)

Lubiana, 21 czmwca.
W  mieście odbył się wybór scisły między li­

berałem Ratmikarem a klerykałem Gregorcicenat 
Wybrany Ravnikar.

ą
Tyrol, Przedaruiania, Tryest

ITdegr. „N, Reformy1')
InsL. Uk, 2i czerwca.

Wybrani łibe^aii M a l f a t t i  i C a r  1 i, sofyą. 
lista dr B u t i s t i .  :

Bregencya, 21 czerwca.
Upadł wybitny chrześc.-socyalny Drexel. Wy­

brany K i n z  (niem. post.).
Tryest, 21 czerwca

Wybrany socyalista P i  to n  i.

tum wybrani postawie.
(Telegr. ,JV. Reformy * )

łHffdeń, 21 czerijoa
W  T y r o l u  wybrani Gutenberg (chrześc. 

soc.) i Kraft (niem. nar.), w G o r y c y i  Grrgo- 
rin, w I s t r y i  Ricci, w T r y e ś c i e  soc. OłiTa 
i IiDerał Gassar.

(itybury ścisłe u Cze:nacL
( leltgr. „N- Reform y).

Wiedeń, 21 czerwca.
W  Czechach prawie wszędzie z w y c i ę ż y l i  

k a n d y d a c i  k o m p r o m i s o w i ,  tylko w je­
dnym czy dwóch okręgach socyaliści mają wi­
doki powodzenia, tak, że Związek czeski straci 
prawdopodobnie 1 lub 2 mandaty. — Sądzą, że 
Związek czeski liczyć będzie conajnniej 80 
członków zamiast 83. Natomiast socyaliści cze­
scy zyskali dotąd jeden mandat, a może zdobę­
dą i drugi, tak, że zamiast 24 mandatów, będą 
mieć 25 lub 26

Na Morawach zdobyli czescy socyaliści 6 
mandatów i tern powetowali straty, poniesione 
w niektórych okręgach w Czechach. Natomiast 
w niemieck '■h okręgach w Czechach socyaliści 
ponieśli ogromne straty, na korzyść niemiecko- 
narolowych.

Praga, 21 czerwca.
Dotąd znany jest następujący. wynik wybo­

rów.
Wybrani zostali k o m p r o m i s o w i  k a n ­

d y d a c i  c z e s c y :  Exner (przeciw dotychcza­
sowemu - posłowi socjalistycznemu Niemecówi), 
Franta i Formanek; a g r a r y u s z e  c z e r c y :  
Zaarsky, Kotlant, Rydlo, Chdoupka, Yench, 
Sedlak, Janovec, Sęaczek, Vcjtt, Krż, z c z e ­
s k i e j  p a r t y i  p r a w n o p a ń ś t w o w e j . - J a -
lina i Slayiczek; s o c y a l r  ć c i  c z e  cy : Jira- 
szek i Hnatek. W okręgach uemieckicn r a- 
d y k a l i .  MublwertL, Wicht1, ftebreiter; ag r a -  
r y n s z e :  Spiess, Mayer, Maixnei i Gcó; po ­
s t ę p o w i e c  Bachmann, ni e i r . - naród ^wi :  
Langenban (p.zzciw socyaliście Karpelesowi) i 
Kindermann; W s z e c h n  i e m i e c  Wiist, c h r z e  
ś c i j a ń s k o - s o c y a l n y  Jerżabek przec;w b. 
posłowi socjalistycznemu Hannichow.

ł 5 Pi*apa,‘ 21 czerwca.
Między mnymi wybrani: niezawisły socyali­

sta S t a r e k ,  Wsz6chniemiec J ag  er, niemiec­
cy radykali Hu mme r ,  T o b i s c h ,  H e i n e  i 
B e r  u d t ;  bocyalisia H i l e b r a n d  (przeciw 
Wszechn; emcow’ Stranskv’emu), przywódca a- 
graryuszów niemieckich D a  mm; z niemieckiej 
partyi robotniczej K i r g c h ;  z Czechów: Bru-  

1 n a r (czeska p artya państwowa), dr E  a •  z y n i

Wyoory z okręgu 
!Nowy Świat— Stradom.

Kraków, 21 czerwca. 
Dzisiaj rozstrzygnie wybór ściślejszy, czy po­

słem z okręgu Nowy Świat.— Stradom niL byś 
socyalista ur Marek, czy Kandydat stronnictwa 
demokratycznego d r D o t o s z y ń s k i ,  _ 

Wyprzedziła ten wybór niebywała dofąa, te- 
rorystyczua agitacja s c c y a l i s t ó w m ł o ­
d z i e ż y  w s z e c h p o l s k i e j .  Przedstawiciele 
łych dwóch -sprzymierzonych stronnictw obcho­
dzili wszystkie domy i mieszkania, niepokojąc 
w n i tarczy wy sposób wyoorców, aby głosował1 
za dr Markiem. Jest to p-zedsmak teroryzmu, 
jak: rozwinąć pragnie w mieście ta najnowsza 
spółka polityczna pod patronatem socjalistycz­
nych posłów. , t

Wyborcy miasta Krakowa powinni dać na to 
odpowiedź przy jutrzejszych wyborach. Pr z e -  
d e w s z y s t k i e m  n i e  d a ć  s i ę t e r o r y z o -  
w a ć  g a r s t c e  s o c j a l i s t ó w  i W s z e c h *  
p o l a k ó w  i s p e s z y ć  ao  u r n y  w y b ó r -  
c z e j .  W  starym Krakowie jesteśmy jeszcze u 
siebie w domu, Byłoby uchybieriem powadze o- 
bywatelstwa krasowskiego, gdyby ktokolwiek 
uchylił się od soełn.en a swego obowiązku i nie 
wziął udziału w głosewpniu Eaźdy ma zapew­
niony wolny przystęp dc "lokalu wyborczego, 
g d z i e  d o r ę c z o n a  mu b o d z i e  k a r t a  ao 
g ł o s o w a n i a  i gdzie będzib mógł wypisać na 
niej nazwisko kandydata poselskiego

Wszelkich wyjaśnień udzielać będą zwolenni­
kom kandydftnry dra Doboszyńskieg'1 

Łiura wyborcze komitetu demokratycznego, 
pomieszczone w następujący sposób '  -= \

Dla wyborców od litery A— J, g ł o s u j ą *  
c y c h  w s e k c y i  1 przy placu Jabłonowskich, 
p r z y  n l i c y S t u d e n c k i e j ,  r ó g  u l  G t r o -  
c a r s k i e j .  ,

Dla wyborców od litery E —P, głosujących 
przy ulicy Bernardyńskiej w sekcyi II, -  przt 
t e j ż e  u l i c y  B e r n a r d y ń s k i e j ,  1. 9. '

D L  wyborców od litery R—Z, głosujących 
w sekcyi III przy ul. Dietla, róg Zielonej, **$ 
w h o t e l u  K l e i n a  przy ul. św. Ge-trudy.. ;

Wreszcie biuro wyborcze d la  r ę k o d z . e l  
n i k ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  w pałacu Spi< 
skim.

Wszystkie Biura oznaczone będą stosownem) 
napisami i cho.-ągwiami czerwono-piałem!
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Km ? uybory u Drohobyczu.
(1  elej</ncni.j

Lwów, 21 czerwca.
Dzienniki przjflusią szerokie opisy krwawego 

zajścia poJcza3 ponieaziałkowych wyborów w Dro­
hobyczu.

,Wiek Nowy" donosi z Drohobycza: Jak 
twierdzą w Drohobyczu, przed strzałami nikt 
tlie wezwał idumu do rozejścia się, ani nie prze­
strzegł przód skntk-uni strzałów. Jest natom-ast 
pewne, te komisarz Ł/szkowairi i wiaóze cywil- 
pe ze swej strony starali aią przedstawić ko­
menderującemu oficerowi następstwa jego p> 
stępowania i saklinali go, aby nie robił użytku 
Ib broni. Nie pomogło •— padła salwa. Tłum 
przerażony rozbiegł się na wszystkie 3trony, zo­
stawiając na miejscu Zabitych i rannych. Woj­
sko strzelało nawet do uciekających. D o w o ­
d z i  t e g o  f a k t ,  że  w i e l o  z a b i t y c h  ma 
r a n y  p o s t r z a ł o w e  w t y l e  g ł o w y .  W oj­
sko po strzałach cofnęło się na pierwotnie zaj­
mowane stanowisko, zostawiając woim pole dla 
akcji ratunkowej, którą kierował z energ;" i po­
święceniem p. Klemensiewicz. Z c ę ż k o  r a n ­
ny c h ,  oawiezionych do szpitala, 8 o s u b  znaj­
duje -się w s t a n i e  g r o ź n y m  i, zdaje się. 
lada chwila ssona.

W  nocy z poniedziałku na wtorek o godz. 2 
po północy przybył do Lrthooycia nowy od­
dział kawaleryi i piechoty, oraz oddział z ka­
rabinami maszynowemi ze Stryja. O o a w i a j ą  
s i ę  p o w t ó r z e n i a  s i ę  r o z r u c h ó w  z oka- 
Eji pogrzebu ofiar.

Na ulicach miasta pusto i cicho; tu i ówdzi, 
w;dać tylko przeciągające patrole wojskowe. —  
Na bruku w ulicy, na której się rozegrała ka­
tastrofa, w :dać zakrzepie kałuże krwi. W  ścia­
nach niektórych domów widać kule.

Dalej donosi „Wiek Nowy": Jeden z poważ­
nych obywateli, któyy od początku był świad­
kiem krwawego zajścia, zaznacza, ie  c a ł ą  w i ­
nę  r o z l e w u  k r w i  n a l e ż y  p r z y p i s a ć  
s y o a i s t o m .  Katastroię spowodowała bojsa 
między syonistam' a wuj*kiem. — W  dalszym 
ciągu opowiada ów obywatel, że gdy o godz. 2 
po południu nadszedł z Tustanow.c tłum robot­
ników, syoniści połączył1 się z nimi i na czele 
tej masy stanęli trzej agitatorzy syoniscyczni, 
anrwowicie Oskar A l e k s a n d r o w i c z ,  Saui 
S u c h o r o s t o w  i dr W i l d e r .  Pod ich wo­
dzą tłum szedł na lokal agitacyjny dra Loe- 
weństema. Pewien akademik ruski, nazwiskiem 
Feiycznik, widząc, co się dzieje, stanął na ku­
pie kamieni i przemówił, chcąc, wzburzony tłum 
uspokoić, ale wówczas dr W i l d e r  krzyknął: 
Hańba mu1 NaprzódI Nie bójcie się! —  W zdu- 
rzory tłum wpadł do lokalu agitacyjnego i po­
czął demolacyę. W  tej chwili pojawiła bię woj­
sko. Tłum powitał je kamieniami — i wojsko 
dało salwę.

„Goniec1* douosi z Drohobycza, że w ponie 
dz arek przy wyborach parło osoto 400 strza­
łów, gdyż strzelanina trwała jednę minutę.
"  Wszystkich rannych przesłuchano w szpitalu. 
Zeznali om wszyscy pod przysięgą, że wojsko nic 
wzywało wcale do rozejścia się i że tłum nie 
dal żadnego powodu do strzelaniny. Wojsko po­
szło do ataku na bagnety, kłując uc’ekajqcych, 
a nawet trupy, czego dowodzi fakt, że zwłosi 
zabitego Władysława Wierzyńskiego, który padł 
od trzech fcal, są pokłute bagnetem. Wszyscy 
żab ci i ram i otrzymali kule w plecy.

„Gazeta narodowa" donosi z Diohobycza, że 
cala awantura przy wyborach była spowodowa­
na przez burmistrza Bo-ystawia Schutzmanna 
i skierowana nie przeciw drowi Loewensteino- 
wi, ale przeciw staroście Piątkiewiczowi, który 
chciał usunąć Schutzmanna z urzędu burmistrza, 
jako cz'0wieka, mającego na sumieniu nieczyste 
sprawki i w tej uprawie odniósł się przed 3-ma

miesiącami do namiestnictwa. Schutzman rozwi­
nął więc przed wyborami Kampanię pizeciw sta­
roście. —  W  tym celu postawił wraz z przy­
jaciółmi jako kontrkandydata dra Loewenstei- 
na, niejakiego Balickiego, solicytatora notaryal- 
n6go, który był tyiko narzędziem w ich ręku 
Widząc, że dr loewenstein przejdzie, postano­
wili wywołać takie podcza3 wyborów awantury, 
aby wy Lora wogóle nie można było przeprowa­
dzić. Rezultatem tej roboty były —  trupy, 

‘ "„Diło" pisze w artykule, omawiającym zaj­
ście w Drohobycza: — S a l w y  n i e  b y ł y  p o ­
t r z e b n e ,  a nawet oddano je wbrew postano­
wieniom wojskowego regulaminu. Nie wezwano 
tłumu, aby się rozsiedl, a oprócz szarży konni­
cy me uzyco żadnych środków do rozpędzenia 
tłumów, a'e odraza zaczęto strzelać.

Sambor, 21 czerwca.
Wczoraj wyjechał do Dronobycza dla prze­

prowadzenia śledztwa prezydent sądu, prokura­
tor i 2 sędziów śledczych.

Oficyam? przedstawienie zajść.
i Lwów, 21 cserwua.

„Gazeta Lwowska" w dłuższym artykule pi­
sze między innemi o wydarzeniach w Drohoby­
czu: .

Glosowanie w Drohobyczu rozpoczęło się o 
godzinie 5 rano, jednakże jeszcze przed przy­
byciem komiRyi wyborczej przed lokalem wy­
borczym zebrała się dość zaoczna liczba wybor­
ców, pizeważnie z partyi jyonistycznej, którzy 
widocznie już w nocy tam się tst.iw'li. Koio 
godz uy 7 rano zjawił śię pized wejściem do 
lokalu wyborczego, obstawionego zresztą jedną 
kompanią wojska, adwokat d r A t e r b a c h  z 
grupą syonistów i zaczął wyprawiać awantury. 
G r o z i ł  on komisarzowi Łysakowskiemu, że 
p o l e j e  s i ę  k r e w  dlaiego, że komisarz nie 
chce go puścić wraz z wyborcami do lokalu 
wyborczego. Do środka nie chciano go puścić 
dlatego, ponieważ lokal wtenczas był przepeł­
niony wyborcami i czekano, aż część wygłosu- 
je i wyjazie. Mimo trzyitrotnego wezwania dr 
Aberbach wciąż się odgrażał. Komisarz kazał 
go odstawić do eskorty wojskowej, a później 
do staiostwa. To podzielało trochę uspokajoją- 
co. Jednakże po przesłuchaniu ar Ahtrbach po­
wrócił przed lokal wyborczy i począł zuów się 
odgrażać i podburzać zebranych wyborców do 
tego stopnia, że kom;sarz Łyszkowski musiał 
odnieść się do komendanta, aby konnica prze­
jechała pizez ulicę przed lokalem wyborczym i 
tem samem tłum uspokoiła T 

Przywódcy syonisiyczni zaczęli przemawiać 
do tłumu, aby się nie bał wojska, ponieważ żtfł 
nierzom nie wolno podczas wyborów robić użyt­
ku z broni. Na to hasło począł tłem rzucac la­
skami i kamieniami ta  żołnierzy, a następnie 
wybijać szyby w łokciu agitacyjnym Loewen- 
steina. Rzucano dalej laskami i kamieniami na 
konie i na żołnierzy, podczas czego zraniono 
dwóch huzarów. - '

Skutkiem tego komendant kazał dwom dIu- 
torom z najeżontmi bagnetami ruszyć do ataku. 
Tłem wobec ataku tego począł się cofać ku 
rynkowi i ruszył ku miastu, gdzie z d e m o l o ­
w a ł  k a h a ł ,  k i l k a  p r y w a t n y c h  m i e s z  
kań,  wybił szyby w aptece Tobiaszka.

Gdy postawa tłumu poczęła być coraz bar 
dziej groźną, pro ił komisarz komendanta, aby 
lokal otoczyła jeszcze jedna kompania.

Tym czasem  tłem  wpadł do lokalu ngitaeyjne 
go Loeyensteina, zdemolował' całe mieszkane 
i zagrażał sąsiedniemu mieszkaniu. Wtedy o- 
świadczył komendant komisarzowi, że wyśle 
tam wojsko celem bronienia bezpieczeństwa lu­
dzi i mienia, jednakże z tern, że gdyby tłum 
tym razem me usłuchał będzie zmuszony kazać 
wojsku zrobić użytek z broni. Komisarz My­
szkowski prosił komendauta, aby się jeszcze 
wstrzymał z użyciem broni, przywołał sobie do

pomocy komisarza Sobolewskiego, poszedł na 
gościniec i przedstawił głośno tłumowi, uny się 
uspokoił i nie wyprawiał gwałtów, bo wojsko 
będzie musiało zrobić użytek z broni palnej. 
Na to odezwały się głosy- ,Hańba, strzelać nie 
woino, nie bójcie się wojska, przy wyborach 
strzelać nie wolno".

Łyszkowski jeszczt raz próbował odwieść 
tłum od gwałtów, a później, widząc, że lokal 
Loewensteina jest dalej demolowany, wpadł do 
lokalu z kilka żandarmami i chciał aresztować 
kilku burzycieli. W  czasib tego napadł na n.c- 
go jeden syonista a tłum żydów z ulicy zaczą1 
napierać na komisarza i na żandarmów. Widząc 
tę groźną sytuację, porucznik przyszedł w po­
moc Łyszkowskiemn i rozdzielił nucę plutonem 
na dwie części. Tłum rzucił się również- na żoł­
nierzy, obrzucił ich kamieniami i czynnie im 
zag-ażał, szarpiąc za mundury i łając. Wtedy 
porucznik, widząc sytuacyę niebezpieczną, dał 
komendę: „fertigi"

W  tym momenci i p a d ł  z D a i s o n u  aumn 
sąsiedniego s t r z a ł  r e w o l w e r o w y .  Na te 
ataki wojsko odpowiedziało strzrłami. Padło 14 
osób trupem, a mr,nowici6. "

Francuski poddany Eugemrsz Bertoletti pro 
fesor języka francuskiego, który, jak twierdzą, 
miał przypadkowo wychodzić ze sklepu;

Wieczjński, monter gazowni, żonaty, ojciec 
4 dzieci, który należał do najporządniejszych 
ludzi; ' ’ “ “

Schechter, syn kawiarza, który wygladał przez 
okno i trafiony kuli, wypadł na ulicę;

KTe:ngarten, urzędnik prywatny, zajęty w je­
dnej z rafiueryi; 

jjeon Miihl, kup!ec, ~ ' :
itfajecb Rappaport, 80-letni starzec, ts&jAkaiz; 
Kuśnierz, robotnik;
Wałaga, znany awanturnik;
Tatarski, robotnik, awanturnik drohubycki 

(ma on ly ć  przebity bagnetem, a nie trafiony 
kuląd: _

Fiakier Koch, z Borysławia;
Wata, gospodarz.
Oprócz tego padły trupem trzy Kobiety, rze­

komo dwie żydówki i jedna katoliczka, którycn 
nazwisl:a są nieznane.

Nadto jest dwudziestu Kilku ciężKo rannych, 
którzy są w szpitalu i 6 lżej rannych, którzy 
wrócili do Borysławia.

Strzały miały miejsce o godz, 2 po południu. 
We wtorek przyb.vł z Przemyśla jeszcze jeden 
batalion piechoty, a nadto wojsko, jakie się 
z okazyi wyborów znajdowało w pobliskich 
miejscowośc'ach. Obecnie w Drohobyczu znaj­
duje się 10 kompanij piechoty, "£  szwadrony 
konnicy i oddział karabinów maszynowych. Ko­
mendę nad tem wojskiem objął geneiał-mijor 
Strasser który przyjechał wczoraj z Przemyśla.

We wtorek mieli dalej przybyć do Drohoby­
cza audytor wojskowy, prokurator z Sambora 
Scherf i radca dworu Gołkowski, prezydent są­
du w Samborze. ' 1

Ponieważ wczoraj był dzień targowy, staro­
sta pozwolił, aby do miasta puszczano tylko lu­
dzi ze środkami żywności. Aresztowano 8 o- 
sób.
, Co ao pogrzebu niema jeszcze zarządzeń, bo 

sąd nie pozwolił jeszcze na pogrzeb. Tłum de­
monstrujący, do któres o wojsko dało oguia, 
składał się przeważnie z miejscowej młodzieży 
i robotników, sprowadzonych z Borysławia, ile 
dzisiaj można się dowiedzieć, ^przez agitatorów 
syonistycznych.

Drohobycz, 21 czerwca. 
L i c z b a  o f i a r  zabitych dochodzi do 21. 

Rannych jest 32. Wczoraj o godz. 6 odbył się 
pogrzeb 2 oiiar, jednego katolika i 8 żydów. 
Mimo gęstego deszczu uczestniczyły w pogrze­
bie tłumy publiczności. W pogrzebie wzięli u- 
dział urzędnicy starostwa, aby ewentualnie za- 
pobiedz wygłaszaniu mów. Wczoraj rozeszia się

pog.oska, 2e w sąsiednich pobliskich wsiach 
przyszfo do rozruchów. Po godz. 8 wieczorem 
kompania wojska przyprowadziła 12 chłopów 
ze wsi pobliskich.

Do godz. 9 wieczór nie zaburzono spokoje

S. p. Ignicey Petelenz.
Kraków, 21 czerwca.

Zgon ś. p. Ignacego Petel-mzc wy wołał w Kra­
kowie i w całym kraju szczery żal. Dowodem 
tego są niezwykle liczne kondolencye, jasie ro­
dzina otrzymuje ze wszystkich stron, od przy­
jaciół, znajomych i uczniów zmarłego. Wczoiaj 
w południe otiz/mała wdowa po ś. p. Petelenzn 
od prezydenta dra Lea następujące pisano:
. „Jaśnie Wielmożna Panll Głęboko wzruszony tak 
niespodziewaną śmiercią czcigodnego małżonka Jaśnie 
Wielmożnej Pani, męża wielkich zasiąg, dzielnego 
polityka, zawsze chętnego obrońcy s p i w  narodo­
wych polskich, pospieszam złożyć Jaśrie Wielmożnej 
Pani najszczeiiz* wyrazy najgłębszego współczucia 
ł ż In. " ‘ ‘ "  '

Pozostaję a łrjuOkitjm jiuyt ażanlem 1 Bzaćnnkleni
■ Juliusz Leo” 

Poseł dr German przysłał na ręce wdowj p. 
Marj Petelenzowej następujący telegram ze 
Lwowa:

„Do giębi wzruszony żałoouą wieścią przesyłam 
czcigodnej Pani w swojem 1 mojej rodziny Imienin 
najszczerszy wyraz prawdziwego współczucia. Sti a- 
ciłsm w Nim drogiego przyjaciela, a krij najzacniej­
szego oby watek, t ])r  German".

Nadto złożyli rodzinie zmarłego liczne bardzo 
kondolencye listowne, lub osouiste, profesorzy ze 
szkół realnych i gimnazjów krasowskieb, oraz 
szereg wybitnych obywateli krakowskich. -  

Zwioki ś. p. dra Petelenza spoczywają w miesz­
kaniu, znajóującem się na parterze w gmachu 
I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej., ■ - .
. Pogrzeb zmarłbgo odbę Izie się we czwartek 
o godzinie 4 po południu z gmachu I. szkoły 
realnej wprost na cmentarz

Z powodu zgonu ś. p. Ignacego Petelenza, 
odbyło się wczoraj wieczorem, w lokalu „No­
wej Reformy" posiedzenie wydziału T o w a ­
r z y s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o ,  którego pre 
zesem był nieodżałowanej pamięci zmarły oby­
watel. Po złożenia hołdu jego pamięci, uchwa­
lono złożyć wyrazy głęDokiegc współczucia Ro­
dzinie ś. p Ignacego Petelenza i wyrazić hołd 
jego pamięci na pogrzebie. " W  tym celu imie­
niem Towarzystwa i Rady naczelnej Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego pizemówi n? po' 
grzebie dr E-nest Bandrowski. Nadto imieniem 
stronnictwa i Towarzystwa złożony będzie W ie ­
niec na trumnie ś. p. Ign. Petelenza.

Kfutnlka.
5 (fraków, środa 21 czerwca.

T a a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ^  
„Caru.ei>“ .

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  F r a u o w w k i m j  
„Krowoderskie zuchy

Prezydyum krakowskiego Kola Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół wyiszycn zaprasza P. T. człon 
kdw koła do wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. drj 
Ign icrgo Petelenza In corpore.

Wręczenie odnowionego dypiomu doktorskie­
go. W  poniedziałek 26 b. m. o godzinie 12 odbę­
dzie ."'ę w Auli uniwersytetu uroczyste . wręczenie 
emerytowanemu profesorowi uniwersytetu Jagielloń­
skiego, drowi M .ciejowi Jakubowskiemu, odnowio­
nego dyplomu doktora medycyny, który uzyskał na 
tutejszym uniwersytecie przed pięćdziesięciu laty. 
Karty WBtępu wydawać będzie I ancelarya uniwer­
sytetu w godzinach urzędowych (9 — 1), począwszy 
od piątku. 5 _  . _

kgromaazenlb przemysłowców, drobnych rę­
kodzielników i etrÓZÓW, Onegdaj odbyło sif 
w Bali Sady miejskiej zgronadzeDle przedwyborczi 
stróżów I drobnych rękodzielników pod przewodni­
ctwem p. Gołąba, który zagaił zebranie, podnosząi 
sprawę narodowej 1 »,i>dydatury dra Doboszyń*kie- 
go na Nowym Świecie. Następnie przemówił p. Cap 
i w dłuższej mowie, w której w ostrych słowach 
potępił taktysę socjalistów, raiecał kandydatur? 
dra DoboBzyńskiego, , ' ‘ :

P. Język wezwał w gorących arowach zobranycń 
do rozwagi nad sytuacyą, która jest groźną; obec­
nie nie ma czasu na długie dyskusje, gdyż obo­
wiązek narodowy jest jeden, a ten nakazuje gło­
sować na dra Doboszyńsklego.

Następnie przemawiali jeszcze pp. Bigaj, Giędłek 
oraz p. Pałczyńska, która również wzywała do pc 
pleranla kandydatury narodowej.

Wśród okrzyków „precz z socjalistą* ucWaluuu 
następującą reaoluey?: „Zgromadzeni uchwalają Je­
dnogłośnie popierać kandydaturę p. dra Adama Do- 
bosi rńskiego, jakc posła narudowego".

Pc ogłoszeniu rezolucji, zebrani, powstawszy, od­
śpiewali „Jeszcze Polska nie tginęła* I ze spo
kojem opuścili salę obrad.1 1 .  __________

1 Konstbiicya z Dembow.-tkluh Wiśniewska, 
wdowa po ś. p. Władysławie Wiśniewskim, prze­
żywszy lat 65, zmarła w Krakowie dnia 19 czerv - 
ca 1971. Pogrzeb odbędzie się a k a p l i c y  cm en ­
t a r n e j  dzisiaj, w e  ś r o dę ,  dnia 21 b. m. o g. 5 
po ' poładniu. —  Nabożeństwo żałobne odprawiona 
zostanie jutro, we czwartek, w kościele św. Anny, 
o godz. 9 rano.

Zmarła była matką żony p. dra Adama D o b o ­
s z y ń s k l e g o .  ;

Redakcja nasza otrzymała szereg Konuoien- 
cyj z powodu zgonu ś. p. Ignacego Petelenza. 
Między innymi nadesłali depesze dziennikarze 
wiedeńscy pp. Kwaszewski i Inlender, pos. Ger­
man ze Lwowa.

Redaktor „Nowiu" w Krakowie p. Ludwik 
Szczepański nadesłał na ręce red. Konopińskie­
go następujący list:

"Wielmożny Panie Redaktorze! Proszę przyjąć 
w jiszy  niekłamanego żalu z powodu igouu ś. p. 
dra Ignacego Petelenza. Przedwczesna, tak niespo­
dziewana śmierć tego przezacnego obywatela I dzla-
łacza po1itycanogor który 1 mula «aohi£cia -— Jak
zresztą wszystkim, którzy się ? nim zetknęli, oka­
zywał ujmującą życzliwość, szczerze i głęboko mnie 
zasmuciła. W  Imieniu swojem i swojej redakcyi 
łączę sLę z Wami sercem w uczuciu zaiooy, która 
dziś kirem okryta miasto nasze, tracące w zmar­
łym czcigodnego obywatela, dzielnego szermierza 
idei demoeratycznej, zawsze chętnego do nracy dla 
dobra miasta. 1 kraju. , Ludwik Szczepański.

Nowa ref.nblika.
(Teł. \N. Reformy*).

Lizbona. Orędzie, jakie wydał rząd prowizo­
ryczny, podkreśla, ze rewolucya była następ 
btwem nieszczęsnej działalności domu Bi aganza. 
Dla wzmocnienia republiki było koniecznem 
przedłużenie dyktatnry. Republika musiała wal­
czyć z klerykalizmem, z htórego strony w y d a  
publikacye zawierają znamiona zdrady stanu.— 
Orędzie wskazuje na reformy, wdrożone przez 
rząd, oraz że potrafił oo zniżyć podatki konsum- 
cyjne bez zaciągania pożyczki. Nowy rząd zo- 
sta' uznany przez wielki© narody. Publiczność
z zaufaniem śledziła prace reform. —  Stosunki 
międzynarodowe określić można jako stanowi­
sko pełne godności, cc nie zawsze miało miejsce 
za poprzednich rządów mouarchistycznych

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mjfchal Konopińskił

H a ,n k  Ge&liLcyJslsi. d l  % HdM -cti.* i  P r z e m y s ł u
utf K rakow ie, Rynek główny 1. 25  (dom własny) Telef. Nr 4 2 7 .

wynajmuje w specyalnie na ten ceL urządzonym, 
stulą opancerzonym skarbcu

Schowki (Safe Deposits)
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania uepozy-.

tów pod własnym kluczem.
Nalażytość roczna za najem schowka zależy od iego 

wielkości i wynosi K 30"—, K 50'— lub K 75*—.

Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy Banku 
w lokalu parterowym. 4240 7 8

przjjmuje wkładki oszczędności 
na

K siążeczki wkładkowe
za dziennem oprocentowaniem.

Kwoty do K 5000'— dziennie wypłaca' Bank bez wypo­
wiedzenia,

kwoty ponad K 5000*— wypłaca się również bez wypowie* 
dzenia, lecz za poprzedniem porozumieniem się z Dyrekoyą.

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Kantor wymiany
wydaje

akredytywy i czeki na wszystkie znaczniejsze miejset kąpielowa krajowe 
i zagraniczne

kupuje 1 sprzedaje-
listy zastawne, obligacje, pozyczki, rentj, losy etc. pod najkorzj»tniejLzymi 
warunkami r‘ =

realizuje
wszelkie kupony i wylosowane eiekta krajów-, bez potrącenia jakiejkolwiek 
prowizji, oraz

wykonuje
zleconm kupua i sprzeaazj bfektów na giełdach krajowych i zagranicznych

Meble stylowe, urządzenia mieszkań zamówienie
Znana pracownia tapicersko-dekoracyjna........................Materye meblowe

Niemczynowski i Ska d a w i i i e j  Stanisław Stachowski
217 Kraków, ul. Sławkowska 1. 6- t v
Skład dywanów, chodników, stor, kocy, kołder, firanek, portyer, narzutek, kap na łóżka. —  Tapety

Sakimdanystyozno kamiematski 
1 budowlany

Józefa Ksleszn
nuprzeciw croentanrf w Swato­
wie, puaiada wielki wyuór goto­
wych pomników ip _«i o tcł, gra­
nitu 1 marmuru. Podejmuje się 
wrkonania grobowców w miej w: 
i na r-o-rinoyi. Telef- - .69. 

4 138 0

Pokój umeblowany
jaa I I  piętrze przy ul. Jaua 26, do wy­
najęcia zaraz. 193 21 0

w specyalnych skrzynkachórj l̂a k Jąłkl
jo d  bardzo korzysinemi warunkami

^IAJWIĘFSzA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
jl JuznpZowicz w Erakewle

Bracka N.
129 13 O

Pierwszy podręcznik w polskim języku p. t.

„Piek8rstwo“
w teoryi i praktyce, obojmujijcT zbiór fachowych 
wiadomości, przydatry nie tylko Jla F, P. Pie­
karzy, alb i P. T. Puoliczności, -.ydany sta­
rannie przez nauczycieli szkoły piekarskiej w 
Krakowie St. Długoszewskiego i J. Horowfkiego.

D w a  o b r a z y
Wit. Pruszkowskiego do sprzedania. 
Bazar „pod złotym Jehniem", ulica św. 
Anny 1 3. 182 23 o

Maturzysta
zdolny korepetytor, udziela lekcyj. Przy­
gotowuje do egzaminów. —  Zgłoszenia: 
A. Piotrowicz, Kraków, Rakowicka 13.

Jest do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Cena kor 2-50. 4114 6 5

ARTYSTYŁZEE
skromne i wytworno

WKEBUK&AfilE

Mów, DunajewsKIśio I ;
39 112 C. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Ockąd wyjechać,:by jak najmniej wydać?
W y n a jm u je m y  p o k o j e :  w  S t a r y m  S ą c z u  (380 m. r , p, m ), W u ^ z y u le  (480m.j, 
J o r d a n o w i e  (50<' m ), C h a b ó w c e  (600 m.), Z a w o i  (63C m.), . la b ie  W y ż n e j  <660 
m.) 1 Z a k o p a n e m  (840 -u.). Nadto w Oalicyi v,scbodniej: w K o s o w i e  (380 m.), T r u -  
sk a w <  i (420 m i, 1  o p o r n i c y  (430 ia); tudzież w uroczym Baskidzin lesistym: U ś c le -  
r z y k i  (490 m.J, Z a  ‘rke ( 5o0 m.) f f r y n i a w u  (700 m.), W o r o c h t i  {748 m.), B r - k u t  
(97r m.). 1 rócz tego na Węgrzech: U ż o k  (560 m., szczawa żelazista). 9 ostatnich miej ico- 
rrośoi jest absolu ne_ wolny ;h od wiatrów, zaś Kosów i TJiok mają klimat R b  iery, korzystny 
szczególnie dla dzitoi i ponażme chorych piersiowo. Worochta i Burknt w odwiecznyoh lasach, 
zatem na czas upałów pożądane. O wskazówski i ceny prosimy wobec rozpoczęcia sezonu udać 
się do na.s bezzwłocznie, gdyż od 1 lipca mieszkania w uzdrowiskami idą znaoznie w górę. 
Prócz tego wynajmujemy pokoje w Krakowie.

Aj*enc7a „San*, Kraków, Braeka 4.
W  n i e d z i e l ą  I ś w i ę t a  z a m k n i ę t e .    _  116 1 o

Zakład pogrzebowy „Coiteordia" 
J a n a  W D ^ M E G r O

Plac SzopaEi&i L 2 (do-u własny). —  Teiiioo St 33/.
i .kłuł podejmuje się rządieii pogrzebot.yob orar sprowadzania zwłok ze wszystkio

kiajów enropejskioii. 11 142 o
W Krakowie Jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

Uyglenlczne kolacye *iarsjle:
Pierożki, klrsęczki,, mleko kwaśne z lodu z ziem 
niaczkami lub z kaszą, jarzynki, opiekanki jar­
skie, pittawy jaieozne^ i leguminy słodkie;

Ś n la i’1 a n . 01 godziny 7 rano: Kawa, he_- 
bata, mleko, kakao, jaja — kompletne śniada­
nia szwajcarskie. — Podwieczorki od godziny 4 

poleca 1 
•iu.hnia j urska „Przyroda** 

Kraków, ni. św. Krzyża 1. 7 (róg Mikołajskiej). 
Jzyteln: a gjsm obficie zaopatrzona 18C 14 O

Oo wyn&jęcia
od 1 hpca 1911, w domu starym, o mu- 
rach suchych, przebudowanym, ze świa­
tłem wschodni em i południowem, przy 
ul. Siemiradzkiego Nr 23: 2 do 5 Dokoi, 
przedp., kuchnie, łazienki, pokoje Ra 
służby, pralnia, elektryka i  t. d. . Wn. 
domość na miejscu. 4845 1 t

Dom bankowj’ poszukuje

Założony w r. 1872

M lii artfstym-liainfeolari

Kraków, ul- Rakowicka 7, tel. 462,
wykonuje gr-uowcel pomni d, tak w minjsou jak 
na prowinoyi, or-z poleca wielki wybój pomni­
ków gotoayuh s piaskowca, marmuru i granitu

161 63 3PC

Lokal
z instalacyą gazowa i wodociągową, śniadający 
się z ówm as u ubikacyj, w tych łazienka i sala 
o puwierzchni około 60 ms, na pierwszem pię­
trze przy ulicy Zwierzynieckiej Nr 10, od 1 
Upca u. r. częściowo lub w caiości do wyna­
jęcia. WiLdomość u wiaściciclt ul. Krowoder­
ska Nr 7, I piętro, od godziny 3 do 4 po po 
ladniu, 4638 2 f*

ż  4 n ± w n i U t e m k ie ]  yr Krakow ie, ni, Jagielionska 10

Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
dokładn. warunków pod L. W. przyj- 
przyimuje A.dmin stracya „N owej. Re­
formy". - , 192 11 0

Krawleciłyziię
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
blelska, ulica Karmelicka 22, parter, 
w podsjorcm 79 28 0

Ilządcr drukarni Ł. K. Górski


